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dzybciej rośnie nowa 


Warszawa 


dzieki realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia pamięci - J. Stalina 


Budowniczowie stolicy podjęli tysiące zobowiązań dla uczczenia pa- 
mięci Wielkiego Wodza mas pracujących Józefa Stalina. W zobowiąza- 
niach tych robotnicy budowlani Warszawy postanawiają zwiększyć tempo 
prac, zaoszczędzić tysiące cegieł i wiele innych materiałów oraz pod- 
nieść jakość wykonywanych robót, by przyspieszyć budowę nowej socja- 
listycznej stolicy Polski, budowę będącą jednym z wielu przykładów po- 
mocy okazywanej nam przez ZSRR 


Śląsk - dumny 


Już pierwsze dni wykonywania 
podjętych zobowiązań przyniosły po- 
ważne sukcesy ich realizatorom. M. 
in. budowniczowie MDM, którzy o- 
statnio przy Pl. Konstytucji oddali 
do użytku nowy blok o 64 izbach, 


z nadania swej ziemi 
podjęli dotychczas blisko 1.900 zobo- 
wiązań dla uczczenia pamięci Józefa 


imienia Wielkiego Stalina 
Stalina. Dzięki ich realizacji wzro- 


Społeczeństwo śląskie głęboko prze- | sło tempo prac. 
nika uczucie dumy z nadania imienia * 
Wielkiego Stalina bogatej ziemi czar- | Ponad 1.800 zobowiązań dla ucz- 
nych diamentów i stali, ziemi upar- | czenia pamięci Józefa Stalina reali- 
tych, twardych walk o wykonanie |zuje załoga budowlana Muranowa 
planów,o wzrost dobrobytu całego |i Mirowa. Wykonanie tych zobowią- 
narodu. Czołowy oddział polskiej |zań zmierza do przedterminowego 
klasy robotniczej — górnicy i hut- [oddania do użytku wielkich bloków 
nicy, tak jak wszyscy ludzie pracy |mieszkalnych wznoszonych wzdłuż 
woj. stalinogrodzkiego świadomi są |trasy N—S, która przebiegać będzie 
w pełni wynikających z tak zaszczyt- |przez te osiedla. |. 

nego miana szczególnych obowiąz- Setki cennych zobowiązań pod- 
ków. jęli i realizują robotnicy z budów 
innych osiedli. Załoga budowlana 
z osiedla Grochów III, która ostat- 
nio obok intensywnych robót przy 
wznoszeniu kilku bloków mieszkal- 
nych przekazała ludności 6 no- 
wych, dużych pomieszczeń na pla- 
cówki handlu _uspołecznionego 
podjęła zobowiązanie szybszego 
niż przewidywał plan wykonania 


m Światowy 
Kongres Studentów 


odbędzie się w Warszawie 


czego Międzynarodowego Związku | kaniowego Bielany, gdzie w ostatnim 
zacji zobowiązań załoga znacznie 
Indii, Związku Radzieckiego, Chiń- 
Republiki Ludowo - Demokratycz- albańskiej pożyczki państwowej 
Na porządku dziennym sesji znaj- | Wel opublikowało komunikat o wy- 
dentów oraz IV światowego zlotu| Ponad 501 milionów leków, tj. o 
na polu umocnienia przyjaźni i|stwowej. 
Prezes Międzynarodowego Związ- 
wego Kongresu Studentów na 27 domaga sie 
Młodzieży i Studentów, który od-| NOWY JORK. W dniu 9 marca DA | 


Dnia 11 marca rozpoczęła się w; robót murowych i ; kich. 
Berlinie sesja Komitetu Wykonaw-j Również na budowie osiedla miesz- 
Studentów, F rozpoczęto budowę dalszych 

Ve piiat Komiteti "Wykonaiyć oków o 600 izbach, dzięki reali- 
czego biorą udział przedstawiciele | wzmogł: 
studentów: Niemiec, Francji, Włoch, a CPR, ; 

. . .. 
skiej Republiki Ludowej, krajów Wyniki subskr YBCII 
demokracji ludowej, Koreańskiej 
nej, Indonezji, Japonii, USA, Anglii| TIRANA (PAP). Ministerstwo fi- 
i innych krajów. nansów Albańskiej Republiki Ludo- 
dują się następujące sprawy: zwo- nikach subskrypcji na trzecią poży- 
łanie III światowego kongresu stu- CZkę państwową.  Subskrybowano 
młodzieży i studentów — zadania | 101,5 miliona leków więcej, niż prze- 
studentów i organizacji studenckich |Widywała uchwała o pożyczce pań- 
współpracy między narodami oraz 
utrwalenia pokoju na całym świecie. 

ku Studentów Bernard Bereanu 

zaproponował zwołanie III Świato- 

sierpnia br. w Warszawie. Sprawę 

zwołania IV Światowego Zlotu 

będzie się latem w Bukareszcie, | posiedzeniu popołudniowym Komisja 

zreferował członek Komitetu Wy- | Polityczna Zgromadzenia Narodów 


konawczego Międzynarodowego | Zjednoczonych przystąpiła do rozpa- 
Związku Studentów, Lionel De- |trzenia oszczerczej skargi greckiej 
cotte. figurującej na porządku dziennym 


pod nazwą „skarga przeciwko nie- 
przestrzeganiu przez pewne pań- 
stwa, które zatrzymują żołnierzy i 
oficerów greckich — rezolucji Zgro- 
madzenia Ogólnego z 1 grudnia 1950 
roku, zalecającej repatriację wszyst- 
kich wojskowych greckich pragną- 
cych wrócić do ojczyzny“. 

Delegat grecki twierdził gołosłow- 
nie, że w krajach demokracji ludo- 
wej i w Związku Radzieckim znai- 
duje się rzekomo przeszło 3 tysiące 
greckich żołnierzy, którzy podczas 
wojny domowej w Grecji byli wzięci 


N. A. Michajłow 


pierwszym sekretarzem 


i członkiem Biura 
Moskiewskiego Komitetu KPZR 


MOSKWA (PAP). W dniu 10 mar- 
ca 1953 roku odbyło się plenum Mo- 
ki 3 A 3 
skiewskiego Komitetu Obwodowego å ni li a AO. L 


KPZR. kich. Jeńcy ci zostali rzekomo wy- 


Zgodnie z powziętą na wspólnym |słani do sąsiadujących z Grecją kra- 

posiedzeniu KC KPZR, Rady Mini- | jów demokracji ludowej. 

strów Związku Radzieckiego i Prezy- Delegat grecki twierdził także, że 

dium Rady Najwyższej ZSRR u-|jeńców tych rzekomo zatrzymano 

chwałą uznającą za konieczne, by | przemocą w krajach demokracji lu- 

N, S. Chruszcżow skoncentrował się ; 

na pracy w Komitecie Centralnym 

KPZR, plenum Moskiewskiego Komi- Artykuł Przewodn, GRZZ 

tetu KPZR zwolniło N.. S. Chrusz= 

czowa z obowiązków sekretarza |Na łamach prasy radzieckiej 

i członka biura Moskiewskiego Ko- | MOSKWA (PAP). Na łsmach cza- 

mitetu Obwodowego KPZR. scpisma _ „Profesjonalnyje Sojuzy“ 
Plenum Moskiewskiego Komitetu | (nr 2) ukazał się artykuł Przewodni- 

Obwodowego KPZR wybrało N. A. |czącego CRZZ, Wiktora Kłosiewicza 

Michajłowa pierwszym sekretarzem | pt. „Współzawodnictwo socjalistycz- 

i członkiem 'biura ' Moskiewskiego |ne w Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 

K mitetu Obwodowego KPZR. dowej“. 


Mechanik Stefan Ragoń jest przodu- 
jącym racjonalizatorem Państwowego 


Ośrodka Maszynowego na Dolnym Słą- 
sku. Wśród wielu usprawnień zastoso- 
szczególną 


wanych przez niego na 


i 


g ILUSTROWANY | -cmg | Czynem. produkcyjnym 


naród radziecki składa hołd 
wielkiemu Stalinowi 


W odezwie do wszystkich człon- 
ków Partii do wszystkich pracują- 
cych, wydanej w związku ze zgonem 
J. W. Stalina przez Komitet Central- ! 
ny KPZR, Radę Ministrów ZSRR i, 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wyrażone zostało przekonanie, że 
Partia i wszyscy pracujący Związku 
Radzieckiego jeszcze ściślej zjedno- 
czą się wokół Komitetu Centralnego 
i Rządu Radzieckiego, zmobilizują 
wszystkie siły i energię twórczą w 
celu urzeczywistnienia wielkiej spra- | 
wy zbudowania komunizmu w Kraju 
Rad. 

Ze wszystkich krańców Związku | 
Radzieckiego napływają liczne ko- 
munikaty, świadczące, że naród ra- 
dziecki czynem produkcyjnym, 0- 
siągnięciami produkcyjnymi odpo- 
wiada na odezwę Komitetu Cen 


RACJONALIZATOR POM-u 


usprawnienie pracy 


uwagę zasługuje 
snopowiązałki przez poszerzenie dolne- 
go eiewatora. 

Na zdjęciu: 
moncie snopowiązałki. 


Stefan Ragoń przy re- 
(fot. - CAF). 


tralnego Partii i Rządu Radziec- 

kiego. i 

Hutnik  Bułgakow z kuznieckiego 
kombinatu hutniczego im. Stalina zo- 
bowiązał się na wiecu dokonać do 
końca bieżącego miesiąca 15. wyto- 
pów szybkościowych. W tym samym 
dniu dokonał on kolejnego wytopu 
szybkościowego. Wielotysięczna zało= 
ga kombinatu kuźnieckiego walczy o 
wyprodukowanie dodatkowych ty- 
sięcy ton surówki dla zakładów prze- 
mysłowych i budowli piątej pięcio- 
latki stalinowskiej. 

W tych dniach zwiększone zostało 
tempo prac na wszystkich odcinkach 
budowy gigantycznej kujbyszewskiej 
eiektrowni wodnej. 

— Podwoimy i potroimy nasze 
wysiłki w pracy nad wykonaniem 
wielkiej budowli stalinowskiej. Oj- 
czyzna otrzyma energię elektrycz- 
ną z kujbyszewskiej ele 
wodnej w 1955 roku — oświadcza= 
ją budowniczowie. j 
Załogi wielu zakładów przemysło+* 

wych i fabryk zobowiązują się 
przedterminowo wykonać państwo- 
wy plan produkcyjny 1953 roku — 
trzeciego roku nowej pięciolatki sta= 
linowskiej i dać ojczyźnie jeszcze 
więcej wyrobów walcowanych, ropy 
naftowej, węgla, wyrobów: włókien= 
niczych i obuwia. Wykonując wska- 
zania Wielkiego Stalina, naród ra- 
dziecki niezłomnie kroczy ku świe< 
tlanej przyszłości — ku komunizmo= 
wi. 


Robotnicy radzieccy 
wykonują z entuzjazmem 


zamówienia 
dla Pałacu Kultury i Nauki 


Z ogromnym entuzjazmem pracu- 
je załoga zakładów płyt ceramicz- 
nych w Kuczyno pod Moskwą nad 
realizacją zamówień dla Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa Stalina 
w Warszawie, 

Robotnicy zakładów wysłali już 
około 7.850 skrzyń z płytami cerami= 


| cznymi dla wyłożenia fasad. 


Wieś czci pamięć Wielkiego Stalina 


wzmożoną pracą nad rozwojem produkcji relnej 


Nieustannie potęguje się fala zobo- 
wiązań, podejmowanych przez mało 
i średniorolnych chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych, robotni- 
ków rolnych z PGR oraz pracowni- 
ków POM dla uczczenia pamięci 
Wielkiego Stalina. Wszystkie te zo- 
bowiązania przepojone są troską lu- 
dzi pracy wsi o dalszy rozwój go- 
spodarczy kraju, o umocnienia jego 
siły. Postanowieniami wzmożenia 
pracy dla dobra i rozkwitu Polski 
Ludowej chłopi, robotnicy 
i pracownicy Ośrodków Maszyno- 
wych dokumentują swoją zdecydo- 
waną wolę walki o pokój, której 
przewodzi nieśmiertelne imię Józefa 


Stalina. 


„Wielkiemu Stalinowi zawdzięczamy 


Delegat polski amb. Winiewicz 


oszczerczej skargi greckiej 


dowej, lecz nie przytoczył żadnego 
dowodu na potwierdzenie swych za- 
rzutów i oświadczył, że „nie może 
ujawnić źródła swych informacji". 

Delegaci Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, którzy przemawiali 
po przedstawicielu Grecji, powtórzy- 
li od dawna już zdemaskowane za- 
rzuty na temat rzekomego „,,„zatrzy- 
mywania przemocą” żołnierzy i ofi- 
cerów greckich w krajach demokra- 
cji ludowej i w Związku Radziec- 
kim. , 

Następnie zabrał głos delegat pol- 
ski, ambasador Józef Winiewicz, który 
stwierdził, że mimo maski humanita- 

. ryzmu fałszywe oskarżenia greckie ma- 
ja na względzie oczywiste cele poli- 
tycznej dywersji. Przypomniał on, że 
od roku 1950 do chwili obecnej ilość 
rzekomo „/przetrzymywanych” żołnie- 
rzy greckich wzrosła w magiczny spo- 
sób, według twierdzeń Grecji, ze 106 
do 3.000, a oskarżenie o „zatrzymywa- 
nie” ich wbrew ich woli wysuwane 
Jest obecnie nie tylko wobec Bułgarii 
i Albanii, ale także wobec pozostałych 
krajów demokracji ludowej i wobec 
Związku Radzieckiego, Te fałszywe 0- 
skarżenia nie zostały ani w przeszło- 
ści, ani obecnie poparte przez Grecję 
najmniejszymi dowodami. 

Delegat polski podkreślił, że ten akt 
prowokacji rządu greckiego, działaja- 
cego w charakterze instrumentu tych, 
którzy sa zainteresowani w utrzyma- 
niu międzynarodowego napięcia, jest 
jedna z licznych prób odwrócenią u- 
wagi Komisji Politycznej od ważnych 
problemów znajdujących się na po- 
rządku obrad, a przede wszystkim od 
propozycji polskich w sprawie zapo- 
bieżenia groźbie nowej wojny świato- 
towej, w sprawie utrwalenia pokoju i 
psy jamne] współpracy między naroda- 


| 


rolni | growicza — przewodniczącego spół- 


wyzwolenie narodowe 1 społeczne. 
Gdyby nie Stalin, jeszcze dzisiaj byli- 
byśmy zwykłymi pańszczyźnianymi pa- 
robkami. Gdyby nie Stalin traktory 
nie orałyby naszych pól, a przed na- 
mi nie byłoby wspaniałych perspektyw 
przyszłości. Tragiczna wiadomość © 
Śmierci Tego, który był nam najbliższy 
i najdroższy, nie złamie nas. Jeszcze 
bardziej zespolimy się wokół naszej 
Partii i wzmożonym wysiłkiem pracy, 
wypełniając wskazania Stalina, walczyć 


będziemy o pokój i socjalizm, 
Słowa te wypowiedziane na zebra- 
niu gromadzkim przez Jana Kie- 


dzielni produkcyjnej w Trzeciewcu 
w pow. bydgoskim wyrażają myśli 
wszystkich członków tej spółdzielni. 
Dali oni temu wyraz w podjętym zo- 
bowiązaniu produkcyjnym. 

Dla uczczenia pamięci Wodza 
i Nauczyciela mas pracujących całe- 
go świata, spółdzielcy z Trzeciewca 
postanowili tegoroczną wiosenną 
kampanię siewną przeprowadzić w 
ciągu 10 dni, czyli o 5 dni wcze- 
śniej, niż przewidywał ich plan. Po- 
za tym zobowiązali się oni znacznie 
zwiększyć stan pogłowia bydła, trzo- 
dy i drobiu. Niezależnie od tego 
członkowie tej spółdzielni wybudują 
systemem gospodarczym nową 
chlewnię oraz powiększą o 5 ha sad 
owocowy. 


Podobne zobowiązania dla uczczenia 
pamięci Wielkiego Stalina podjęli m. in. 
członkowie spółdzielni produkcyjnych 
w Popowie, w woj. gdańskim, Wietli- 
nie w woj. rzeszowskim, Grabieniu w 


Wyrok sądu włoskiego 


w sprawie nafty irańskiej 


Sąd w Wenecji wydał wyrok w spra- 

wie irańskiego paliwa płynnego przy- 
wiezionego z Abadanu przez tanko- 
wiec włoski „Miriella*. Wyrok jest 
poważnym ciosem dla imperialistów 
brytyjskich, ponieważ odrzuca żąda- 
nie przedstawicieli b. anglo-irańskie- 
go towarzystwa naftowego, którzy 
domagali się skonfiskowania na ich 
korzyść ładunku paliw płynnych. 


Tankowiec „Miriella* załadował w 
Abadanie około 5 tys. ton nafty irań- 
skiej zakupionej przez włoskie towa- 
rzystwo ,„Supor* i przełamując usta- 
nowioną przez Anglików blokadę 
portów irańskich przywiózł ładunek 
do Wenecji. 


. Wyrok sądu weneckiego stwierdza, 
że nacjonalizacja przemysłu nafto- 
wego w Iranie jest najzupełniej le- 
galna i że „żaden sąd włoski nie mo- 
że odmówić uznania ustawy o nacjo- 
nalizacji*, 


Bydg.) zwyciężył 
(GWKS Grudz.), 


mee a punkty Szczuce 
echowicz (OWKS Bydg.) zwyciężył 
skutek poddania Bloka (GWKS Gudz) 
R pam ny w I rundzie, Brzusz= 
ewicz (GWKS Grudz. k 

czaka (Kol. grosz z 
zwyciężył 
wWłocł.), 
grał na punkty z Mendatem (Stal Grudz. 


a m wy Mazurka 
wreszcie w wadze półciężkiej U 
(OWKS Bydg.) zwyciężył na 

mana (GWKS Grudz.), 7. pankty_ Gi, 


woj. bydgoskim. Wszystkie te zobo- 
wiązania dotyczą dalszego umocnienią 
i rozwoju zespołowych gospodarstw 
a przede wszystkim jak najstaranniej- 
szego przeprowadzenia wioseanych 
siewów. 


Kolejarze włoscy 
. . 

strajkują 

RZYM. 12 marca o północy rozpo= 
czął się w całych Włoszech 48-g0- 
dzinny strajk kolejarzy ogłoszony 
przez włoską powszechną konfede- 
rację pracy, przez socjaldemokra= 
tyczne organizacje związkowe i przez 
autonomiczne związki zawodowe. 
Strajk został ogłoszony na tle ekono= 
micznych żądań kolejarzy. 
MISTRZOSTWA POMORZA W BOKSIE 

ROZPOCZĘTE 

w dniu wczorajszym w hali sportowej 
przy ul. Dwernickiego w Bydgoszczy TOZ= 
poczęły się indywidualne mistrzostwa 
Pomorza w boksie. Do mistrzostw stanę. 
ło 88 zawodników z Bydgoszczy, Torunia, 
Grudziądza, Włocławka, Inowrocławia 
i Aleksandrowa. W pierwszym dniu od- 
było się ogółem 21 walk. 

A oto wyniki techniczne: 

W. musza: Kątny (Kol. Bydg.) zwycię= 
żył na pukty Rybskiego (GWKS Grudz.), 
Biały (Kol. Toruń) uległ na punkty Ny- 
kołajczukowi (OWKS Bydg.), Panfil (Kol. 
Bdg.) zwyciężył Starybrata (Kol. Inowr.). 

W. kogucia: Oczachowski (Kol. Inowr.) 
pokonał na punkty  Cichockiego (Stal 
En, Gumowski (Gw. Toruń) zwy» 
cięży przez dyskwalifikac 
(GWKS Grudz.). ig FANA 

W. lekka: Mielczarek (Kol. Włocł.) wy. 
punktował Gęsickiego (OWKS Bydg.), 
Kuźma (Kol. Bydg.) wygrał na punkty 
stosunkiem głosów 2:1 z Ciurą (GWKS 
Grudz.), Kowalewski (Kol. Bydg.) po 
najpiękniejszej walce wieczoru wypunk= 
tował Sadowskiego (Unia włocł.), Mała- 
chowski (Gw. Toruń) wygrał na punkty 
z Wilkowskim (GWKS Grudz.), Fornalik 
(Kol. Bydg.) pokonał na punkty Mamu- 
na (OWKS Bydg.), Znaniecki (OWKS 
Bydg.), wygrał przez tko w II rundzie 
z Kowalskim (Stal Bydg.), Piotrowski 
(Gw. Toruń) przegrał przez dyskwalifika« 
cję z Walczakierm (Kol. Bydg.). 

w. lekko-półśrednia: Dymarkowski 


(OWKS Bydg.) wvgrał na punkt: 
sowskim (Kol. A awa 


Toruń), Piński (OWKS 


na punkty Janickiego 


Pietryga (Gw. Bydg.) 
(GWKS Grudz.), 


W. półśrednia: 


Bydg.), Pesta (Gw. Toruń) 
na punkty Cichego (Unią 
Baranowski (Unia Grudz.) wy- 
W. półciężka: Posmowski (OWKS Bdg.) 
(GWKS Grudz. 


Dziś o godz. 18 dalszy ciąg mistrzostwę 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


LKI OBROŃCA POKOJU 


Artykuł Ilji Erenburga w dzienniku „Prawda“ 


_ MOSKWA (PAP) W dzienniku „Prawda“ 


ukazał się artykuł laureata 


Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju Ilji Erenburga, pod ty- 


tułem: „Wielki obrońca pokoju“, Oto tekst artykułu: 


W tych ciężkich dniach widzimy 
w całym jego ogromie, wi- 
dzimy jak przemierza drogi świata, 
wznosi się nad naszą burzliwą epoką. 
Kroczy górami ojczystej Gruzji, po- 
lami bitew między Donem a Wołgą, 
ulicami budującej się Mo- 
skwy, przemierza ludne ulice Szang- 
haju, wzgórza Francji, lasy Brazylii, 
Rzymu, wioski hinduskie, kro- 

ez, ea stulecia. 
c aryżu, w przeddzień pogrzebu 
Stalina, do jego portretu spowitego 
girlandami róż podszedł bezrobotny 
i złożył małą wiązankę fiołków. 
„Zamiast chleba kupiłem kwiaty dla 

niego“... 

Zamarły warsztaty Turynu, zasty- 
gli w bezruchu robotnicy rolni Sy- 
cylii, przerwali pracę dokerzy Ge- 
nui. Oni również szli za trumną 
Stalina, po nim płakali. 

Wąskimi uliczkami prastarego Pe- 
kinu ściągali na plac, gdzie Chiny 
opłakiwały swego przyjaciela, chłop- 
cy, starcy, kobiety z dziećmi na rę- 
ku. W pampasach Argentyny pasterz 
zatrzymywał wędrowca słowem „nie- 
szczęście!“ i wspólnie boleli ..ad 
śmiercią Stalina. 

Wśród ruin Korei matki, które 
zaznały bezmiaru nieszczęścia ludz- 
kiego, w bezbrzeżnym smutku 'po- 
chylały głowy. Żałobą powiązała 
swe rusztowania wskrzeszona z 'po- 
piołów Warszawa. W Nowym Jorku, 
rojącym się od policjantów, donosi- 
cieli i gangsterów, uczciwi ludzie 
mówili ze smutkiem: „Umarł Przy- 
jaciel pokoju“. 

Wrogowie sądzili że po tak okrut- 
nej stracie będziemy się czuli osa- 
motnieni. Istotnie, "strata nasza jest 
tak wielka, że słowami niesposób jej 
wyrazić. Nigdy Pigmeje, przywykli 
wszystko mierzyć pieniądzem, nie 
pojmą, czym jest utrata takiego 
człowieka. Ale w tych ciężkich 
dniach, być może po raz pierwszy, 
zobaczyliśmy, ilu mamy przyjaciół: 
nasze nieszczęście stało się nieszczę- 
ściem ludzkości. 

Brazylijskiemu wyrobnikowi trud- 
no wyobrazić sobie, jak wyglądają 
ulice Moskwy, jak żyją nasze wsie, 
nigdy nie spotykał on Rosjan, nie 
widział Śniegu, nie wie, co to jest 
dom wypoczynkowy. Jak przed. set- 
kami lat pracuje od świtu do póź- 
nej nocy i rzadkie są chwile jego 
ubogiej radości. Ale wielkie jest je- 
go serce, jak serce każdego człowie- 
ka pracy. I w serce to zapadły głę- 
boko słowa o człowieku, który żyje 
na drugim krańcu świata i który 
pragnie szczęścia dla wszystkich 
ludzi. Chudy, smagły wyrobnik wie- 
dział, że jest Moscova i że w Mo- 
skwie jest Stalin. To pomagało mu 
żyć. To pornagało mu wyprostować 
plecy. 

Istnieją porywające książki: listy 
rozstrzelanych komunistów włoskich 
i francuskich. W latach walki prze- 
ciwko faszyzmowi bohaterowie, któ- 
rzy wpadali w łapy oprawców, męż- 
nie patrzyli śmierci w oczy. Niektó- 
rym z nich udało się w ostatniej go- 
dzinie przed śmiercią napisać kilka 
słów do żony, matki, czy przyjaciela 
O czym pisali? 

O swych najbliższych, o dzieciach, 
o ojczyźnie. I o tym, który podtrzy- 
mywał ich .w chwilach śmiertelnej 
męki — o Stalinie. Jego imię na go- 
dzinę przed straceniem wypisał na 
ścianie celi nieludzko skatowany 
przez gestapowców Rebeire. Z imie- 
niem Stalina odważnie szli na śmierć 
Gabriel Peri i Danielle Casanova. 


Imię Stalina powtarzali bohaterowie | 


Chin, uczestnicy wielkiego marszu, 
męczennicy Kantonu, którzy ginęli 
w obronie niepodległości swej ojczy- 


zny. 

Na imię Stalina przysiegali Hisz- 
panie, którzy pierwsi poszli w nie- 
równy bój z faszyzmem. Stalin do- 
dawał sił Thaelmannowi w katow- 
niach Gestapo i Stalin tchnął na- 
dzieję w serce Vietnamu. 

Stalina nie tylko słuchano, nie tyi- 
ko poważano, Stalina kochano wiel- 
ką miłością ludzką, kochano dlate- 
go, że On kochał ludzi, znał ich sła- 


Uwaga! Czytelnicy! 
Tylko do 14 bm. 


przyjmują listonosze oraz wszyst- 

kie placówki pocztowe przedpłatę 

w wysokości zł 5,00 miesięcznie 
na prenumeratę zleconą 


ILUSTROWANEGO 


KURIERA POLSKIEGO 


na kwiecień 

|. Prenumerata zlecona jest je- 
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety. 


o 
s 


ra straciła na wojnie syna, rozu- 
miał pracę górnika i murarza. Sło- 


i Pierre Cot, przywódca włoskiej 
partii socjalistycznej, Pietro Nenni. 

Płonne są nadzieje wrogów ludz- 
kości, że uda im się oddzielić komu- 
nistów od innych obrońców pokoju. 
Daremnie sądzą oni, że uda im się 


wa Jego docierały do wszystkich, —! oddzielić Związek Radziecki, Chiny 


w Moskwie i w Kantonie, w Paryżu 
i w Rio de Janeiro. Głębokimi korze- 


i kraje demokracji ludowej od tych 
sił ludowych Europy zachodniej, 


niami sięgał On w naszą historię, w | Ameryki i Azji, które bronią sprawy 
ziemię ojczystą, ale żyli Nim również | pokoju. Słowa Stalina, że różne sy- 


ludzie daleko za granicami naszego 
kraju. 

Gdy faszyzm  zagrażał istnieniu 
kultury, godności człowieka, same- 
mu życiu, Stalin powiódł za sobą 
armię wolności. Dowodził wojskami, 
które uratowały narody Europy 
i Azji. Stalin dowodził również inną 
armią: bohaterami  ujarzmionvch 
krajów, partyzantami Limousin, Pie- 
montu, Polski, Słowacji, walecznymi 
synami Pragi i Oslo, Aten i Tirany. 
Jeśli narody zaznały dumy zwvcię- 
stwa, to dlatego, że wiódł je do boju 
Stalin. y. 

Gdy otworzyły się wrota faszy- 
stowskich więzień i obozów koncen- 
tracyjnych, ludzie wszystkich kra- 
jów Europy ze łzami radości pow- 
tarzali imię Stalina. 


W dniu Jego 70-lecia przysłano Mu 
bezcenne podarki: matki oddawały 
mu relikwie rodzinne — czapeczkę 
córki zamordowanej przez gestapow- 
ców, odznaczenie wojskowe zabitego 
syna. Lud Francji przysłał Stalinowi 
urnę z ziemią fortu Valerien: roz- 
strzeliwano tam patriotów, tam gi- 
nęli bohaterowie z okrzykiem na 
cześć ojczyzny, życia i Stalina. 


Stalin, genialny Wódz, nienawidził 
wojny, wiedział bowiem dobrze, jak 
wielkie nieszczęścia niesie ona. pro- 
stym ludziom. Dowodził On armią 
która w latach wojny walczyła o po- 
kój, która na zgliszczach Stalingra- 
du ślubowała rozprawić się z wi- 
nowajcami potwornej rzezi. Wszyscy 
wiedzą, kto zmącił radość zwycię- 
stwa narodów, kto znowu zaczął mó- 
wić o wojnie. Nigdy nie zapomnimy, 
jakim cieniem zasnuły oblicze Sta- 
lina pierwsze nadchodzące zza Oce- 
anu nawoływania do nowego prze- 
lewu krwi. 

Stalin powiedział, że narody, pro- 
ści ludzie wszystkich krajów mogą 
zapobiec wojnie i w odpowiedzi po- 
wstała nie spotykana w dziejach 
armia pokoju. Drobna kobieta rzuci- 
ła się na szyny, by zatrzymać trans- 
port wojskowy. Inna kobieta zakli- 
nała żołnierzy, by nie podnosili ręki 
na swych braci. Dokerzy ze skrzy- 
żowanymi na piersiach rękoma od- 
mawiali ładowania broni agresorów. 
Chłopi bronili swych pól, które 
chciano przekształcić w lotniska dla 
wojsk obcych. Ludzie wychodzili na 
ulice, żądając pokoju. 

Zbierały się potężne kongresy, na 
których przedstawiciele wszystkich 
krajów, wszystkich poglądów, 
wszystkich wierzeń ślubowali obro- 
nić pokój. Setki milionów prostych 
ludzi składały podpisy pod apelami, 
które brzmiały jak przysięga. Histo- 
ria nie znała jeszcze takiego gniewu 
i takiej nadziei. 

Obecnie, w tych ciężkich dniach, 
obrońcy pokoju na całym świecie wy- 
znający najrozmaitsze poglądy wi- 
dzą, jak wiele zawdzięczają Stali- 
nowi. To dzięki jego pomocy narody 
nie dopuściły do nowej wojny, to on 
ochroni} miliony dzieci, tysiące 
miast. 

Na olbrzymim, zalanym tłumami 
placu w Rzymie pochodnie oświetla- 
ły oblicze Stalina i długo nie mil- 
kły słowa: „Stalin to pokój“. W ma- 
łym miasteczku w stanie Missisipi 
robotnik murzyński powiedział do 
mnie: „Chcą nas posłać na rzeź, lecz 
Stalin na to nie pozwoli“, W Danii 
prosta kobieta, matka pięciorga 
dzieci, powtarzała: „Nie boję się o 
ich los, przecież jest Stalin"... 

W wioskach chińskich widziałem 


bość i siłę, rozumiał łzy matki, któ- 


portrety Stalina: wskazując na nie, | 
Chińczycy mówili: „On ochrania mój | 


dom“. Na murach domów paryskich 
można było zobaczyć dwa słowa, 
które w świadomości ludzi zrosły 
się nierozerwalnie: „Stalin* i „Po- 
kój“. 


stemy, różne światy mogą współżyć 
na ziemi i pokojowo współzawodni- 
czyć, zapadły głęboko w świadomość 
ludzi. Słowa te zjednoczyły narody, 
stworzyły siłę, której nie skruszą 
nikczemni amatorzy wojny. Stalin 
nieraz mówił o prawie narodów do 
niezawisłości. 

Obecnie narody zrozumiały, że 
bez niezawisłości nie ma bezpieczeń- 
stwa i walcząc przeciwko zamasko- 
wanej, czy też jawnej okupacji, 
przeciwko tworzeniu obcych baz i 
różnych „legii cudzoziemskich* dla 
nowych agresji, czerpią one natchnie- 
nie ze słów Stalina. 

W końcu grudnia Stalin odpowie- 
dział dziennikarzowi amerykańskie- 
mu, że wojny pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem Ra- 
dzieckim nie można uważać za nie- 
uniknioną, że nasze kraje mogą na- 
dal żyć w zgodzie. Były to ostatnie 
słowa Stalina, które obiegły Świat. 
Były to słowa przywódcy najsilniej- 
szego i najbardziej pokojowego pań- 
stwa: broniąc prostych ludzi całego 
świata, Stalin wystąpił przeciwko 
przelewowi krwi, wystąpił w obronie 
pokoju. 

Jakże więc zrozumiały jest ból 
człowieka, gdziekolwiek by się znaj- 
dował, na wieść o zgonie wielkiego 
Obrońcy pokoju! Ale wszyscy ludzie 
wiedzą: Stalin nie może umrzeć. Ży- 
je On nie tylko w swych dziełach, 
nie tylko w potędze i rozkwicie Pań- 
stwa Radzieckiego, żyje również w 
świadomości setek milionów ludzi, 
Rosjan i Chińczyków, Polaków i 
Niemców, Francuzów i Vietnamczy- 
ków, Włochów i Brazylijczyków, Ko- 
reańczyków i Amerykanów. Gdy 
przestało bić serce Stalina, ściśnięte 
bólem serce ludzkości zaczęło bić 
jeszcze silniej, prości ludzie poczuli 
się jeszcze bliżsi sobie, narody zro- 
zumiały, że pamięć o Stalinie, naka- 
zy Stalina, walka o pokój i o szczę- 
ście człowieka jeszcze kardziej je 
wiąże. 

Nad trumną Stalina rozbrzmiały 
słowa: 

„Jesteśmy wiernymi sługami na- 
rodu, a naród chce pokoju, niena- 
widzi wojny. Niechaj święte będzie 
dla nas wszystkich pragnienie na- 
rodu, by nie dopuścić do przelewu 
krwi milionów ludzi i zapewnić 
pokojowe budownictwo szczęśliwe- 
go życia!”*. 

Były to myśli Towarzysza Stalina, 
Jego troska, Jego wola, a wypowie- 
dział te słowa Jego współbojow- 
nik, szef rządu radzieckiego. Słowa 
te dotrą do wszystkich prostych  lu- 
dzi, którzy wraz z nami powiedzą: 
„Stalin żyje!“. 

Stalin był silny, ponieważ znał 
myśli i uczucia setek milionów lu- 
dzi, wyrażał ich nadzieje, ich wolę 
szczęścia, ich pragnienie pokoju. W 
tych ciężkich dniach, jak zwykle, 
bawią się małe dzieci, na rusztowa- 
niach stoją murarze, a tam, gdzie 
słońce silniej przygrzewa, ludzie 
orzą i sieją. Prości ludzie żyją, a w 
nich żyje Stalin. Ciężko nam prze- 
żyć tak ogromne nieszczęście, tak 
wielką stratę, ale wiemy: narody 
spełnią nakaz Stalina, narody obro- 
nią pokój. 


1.500 lotników niemieckich 
będzie przeszkolonych w USA 


RZYM. Dziennik „Avanti* zamie- 
ścił wiadomość z Waszyngtonu, że 
departament wojny USA polecił ge- 
nerałowi Ridgwayowi zmobilizować 
w Niemczech Zachodnich 1.500 lotni- 
ków dla przeszkolenia ich w Sta- 
nach Zjednoczonych. Polecenie to 
otrzymał Ridgway po zawarciu przez 
władze amerykańskie porozumienia 
z tzw. „departamentem Blanka“, tj. 
z zachodnio - niemieckim minister- 


Owszem, w armii pokoju jest wie- | stwem spraw wojskowych. 


lu, bardze wielu komunistów, po- 
dobnie jak wielu, bardzo wielu ko- 
munistów było w armii, która ura- 
towała ludzkość od faszyzmu. Ale 
nie tylko komuniści bronią pokoju. O 
mądrości Stalina, o Jego miłości po- 
koju, mówili na zebraniach, na kon- 
ferencjach, na kongresach ludzie 
. najrozmaitszych przekonań — dzie- 
kan katedry Canterbury, Johnson i 


Porozumienie podpisano we wrze- 
śniu 1952 roku na tajnym zebraniu, 
które odbyło się w Bonn z udziałem 
Ridgwaya, kanclerza Adenauera i 
Teodora Blanka. 


Stan pogody 


w południowej części Polski zachmu- | 


ksiądz Boulier, były kanclerz Rzeszy ! rzenie zmienne, przeważnie duże, male- 


Wirth i liberał włoski Nitti. Na po- 
| grzeb wielkiego obrońcy pokoju przy- 
iby} członek Hinduskiego Kongresu 
Narodowego Kiczlu, przybyli francu- 


jące w ciągu dnia z zanikającymi prze- 


lotnymi opadami śnieżnymi. Na pozosta-' 


łym obszarze na ogół dość pogodnie ze 
wzrostem zachmurzenia na północy kra- 
ju. Dniem temperatura od minus 7 st. 
na północnym wschodzie do plus 2 st. na 


iscy działacze postępowi Yves Farge | zachodzie. 


ĄANMDCZM a 


Ostry protest rządu CSR 


przeciwko brutalnemu naruszania granicy 
przez amerykańskie samoloty wojskowe 


PRAGA (PAP) Dnia 11 marca br. 
ministerstwo spraw zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej wysto- 
sowało do ambasady Stanów Zjed- 
noczonych w Pradze notę następu- 
jącej treści: 


Z polecenia rządu Republiki Cze- 
chosłowackiej ministerstwo spraw 
zagranicznych ostro protestuje prze- 
ciwko poważnemu naruszeniu ob- 
szaru powietrznego Czechosłowacji 
przez amerykańskie samoloty woj- 
skowe, eo miało miejsce 10 marca 
1953 r. 

Dnia 10 marca 1953 r. dwa ame- 
rykańskie samoloty odrzutowe „F— 
84“ leciały nad terytorium Czecho- 
słowacji. O godzinie 11,05 w odle- 
głości 18 km na południowy zachód 
od Pilzna, oraz o 40 km od granicy 
państwowej samoloty te spotkały 
się z czechosłowackimi myśliwcami 
patrolowymi. Samoloty amerykań- 
skie wezwano do lądowania. Nie za- 
stosowały się one jednak do tego 
wezwania. Podczas walki powie- 
trznej jeden z samolotów amerykań- 
skich uciekł w kierunku zachodnim, 
drugi zaś został uszkodzony, stanął 
w płomieniach i zniżając nieustan- 
nie lot, oddalił się w kierunku po- 
łudniowo-zachodnim. 


Rząd czechosłowacki już niejed- 
nokrotnie protestował kategorycz- 
nie przeciwko systematycznemu i 
rozmyślnemu  naruszaniu granie 
powietrznych Czechosłowacji przez 
amerykańskie samoloty wojskowe. 
Równocześnie rząd czechosłowa- 
cki kategorycznie uprzedzał, że 
całkowita odpowiedzialność za 


przeloty samolotów amerykań= 
skich nad terytorium czechosłowa= 
ckim oraz za wszelkie wynikające 
stąd następstwa spada wyłącznie 
na rząd Stanów Zjednoczonych. 

W obliczu nieodpartych faktów i- 
dowodów rząd USA zmuszony był 
w wielu wypadkach przyznać, że 
samoloty amerykańskie l > 
granice powietrzne Czechosłowacji i 
zapewniał przy tym rząd czechasło- 
wacki, że podjął kroki, aby wypad- 

ki naruszania - czechosłowackich 
granic powietrznych nie powtarzały 
się więcej. 

Ambasada Stanów Zjednoczonych 
twierdziła nawet, że pilotom samolo- 
tów, rozwijających wielką szybkość 
zabroniono latania w pasie nadgra- 
|nicznym strefy okupacyjnej Nie- 
miec na przestrzeni 10 mil od grani- 
cy czechosłowackiej. 

Rząd czechosłowacki — stwierdza 
dalej nota — ostro protestuje prze- 
ciwko naruszaniu suwerennego te- 
rytorium  czechosłowackiego przez 
amerykańskie samoloty wojskowe i 
ostrzega ponownie, że całkowita od- 
powiedzialność za przeloty tych sa- 
molotów nad terytorium Czecho- 
słowacji oraz za wszelkie następstwa 
| tych przelotów spada wyłącznie na 

rząd USA. 

Nota ambasadora Stanów Zjedno- 
czonych z 11 marca 1953 r. jest ni- 
czym innym, jak tylko nieudaną 
próbą zaprzeczenia faktom i uchyle- 
|nia się od odpowiedzialności. Z tego 
względu ministerstwo spraw zagra- 
| nicznych z polecenia swego rządu 
odrzuca 


jak _ najkategoryczniej 
wspomniar notę. 


ze sportu 


ZAKOŃCZENIE NARCIARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI 


W środę, 11 bm. zakończyły się w 
Szczyrku narciarskie mistrzostwa Polski 
za rok 1953. Ostatnią konkurencją mi- 
strzostw był maraton narciarski — bieg 
na 50 km. Na starcie tej najcięższej kon- 
kurencji, która rozegrana została w Pol- 
sce pierwszy raz po wojnie, stanęło oko- 
ło 50 zawodników. Trasa składała się z 
dwu pętli po 25 km. Już na pierwszych 
kilometrach kilku zawodników wycofało 
się, — m. in. Dąbrowski, który złamał 
nartę. Podobny wypadek miał również 
Daniel Krzeptowski, który długi czas 
biegł z uszkodzoną nartą. 

Na półmetku najlepszy czas miał Bu- 
kowski — 1:50,49, a następnie Holeksa 
Jan — 1:51,41 i Daniel Krzeptowski 
1:52,22, i R z 

Na drugich 25 km sytuacja czołówki 
nie zmianie. Zasłużone zwycię- 
stwo Bukowski (Gwardia) mając 
ok. 6 minut przewagi nad J. Holeksą. 

wyniki: 

1) Bukowski (Gwardia) — 3:48,16 godz, 
2) Holeksa Jan (Unia) 3:54,19, 3) Krzep- 
towski - Daniel (CWKS) — 3:54,26, 4) 
Kwapień (Gwardia) — 3:55,31, 5) Jura- 
szek (Unia) — 3:58,39, 6) Kubin (CWKS) 
— 4:01,03. 

w punktacji zrzeszeniowej zwyciężył 
bezapelacyjnie CWKS. Drugie miejsce 
zajęła Gwardia przed AZS. Z pionu 
CRZZ najlepszy był Kolejarz, który zajął 
czwarte miejsce. Narciarze ludowych 
zespołów sportowych zajęli 8 miejsce wy- 
przedzając 4 zrzeszenia. 

Punktacja zrzeszeniowa: 

1) CWKS — 402 pkt., 2) Gwardia — 
363, 3) AZS — 345,5, 4) Kolejarz — 129, 
5) Stal — 62, 6) Unia — 60, 7) Ogniwo, 
8) LZS, 9%) Górnik, 10) Budowlani, 11) 
Spójnia, 12) Włókniarz, 

w środę w godzinach wieczornych od- 
była się uroczystość zamknięcia mi- 
strzostw, którego dokonał przewodniczą- 
cy WKKF Stalinogród — Stachoń. 

Mistrzostwa Polski w Szczyrku wyka- 
zały podniesienie się poziomu  narciar- 
skiego prawie we wszystkich konkuren- 
cjach. Szczególnie duże postępy zrobili 


biegacze. 
Mistrzostwa  uwydatniły 


wyrównany 
poziom naszej czołówki. Szczególnie w 
konkurencjach alpejskich oraz w sko- 
kach i biegu na 50 km. 

Radosną niespodzianką była doskonała 
postawa młodzieży. W niektórych kon- 
kurencjach np. w biegach płaskich ko- 
biet, młodzież dominowała bezapelacyj- 
nie. W skokach jest wielu młodych, uta- 
lentowanych juniorów, szczególnie w sze- 
regach LZS. Mistrzostwa Polski w 
Szczyrku wykazały supremacje zako- 
piańczyków nad  narciarzami innych 
okręgów. Najlepsi narciarze Sląska Wie- 
czorek i Holeksa byli właściwie jedyny- 
mi groźnymi rywalami dla narciarzy z 
Zakopanego. 


KOLEJARZ POZNAŃ — 
OWKS BYDGOSZCZ 2:0 


W dniu wczorajszym Odbył się w Byd- 
goszczy towarzyski mecz piłkarski pomię- 
dzy I-ligowym zespołem Kolejarza Po- 
znań i Il-ligowa drużyną OWKS Byd- 
goszcz. Spotkanie po żywej grze zakoń- 
czyło się zasłużonym zwycięstwem Kole- 
jarza Poznań w stosunku 2:0 (0:0), W 0O- 
bu zespołach najlepiej wypadły formacje 
defensywne, natomiast zarówno u gospo- 
darzy jak i u gości szwankowały linie 
napadu. Odnosi się to szczególnie do 
OWKS Bydgoszcz. w którym dał się od- 
czuć brak zdecydowanych strzelców, 

U zwycięzców wyróżniła się linia po- 
mocy oraz środkowy obrońca Tarka, w 
ataku natomiast najlepszym był Kajdasz. 
Anioła, pilnowany pieczołowicie przez 
środkowego obrońce OWKS Bydgoszcz — 
Bońka, tylko raz zdołał przebić się przez 
w ważą bydgoską i ulokować piłkę w 
siatce. 

w drużynie OWKS Bydgoszcz wyróż- 
nili sie pomocnik Wakarecy oraz środ- 
kowy obrońca Boniek. Bramkarz Rosiń- 
ski nie ponosi winy za utrate bramek, 
strzelonych bo przerwie przez Kajdasza 
w zamieszaniu podbramkowym oraz A- 
niołe z przeboju, 

Gra mimo dotkliwego zimna stała na 
niezłym poziomie. a przyglądało się jej 
ponad 500 widzów, 

A Ota składy drużyn: 

KOLEJARZ _ POZNAŃ: 
Sobkowiak, Tarka, Słoma, 


Paczkowski, 
Chudziak, 


Baraniak, Anioła, Czapczyk, Kajdasz, 
Zo: rez. Brzeżańczyk, Wróbel, Rosż- 
ewicz. 


OWKS BYDGOSZCZ: Rosiński. Brandt, 
| Boniek, Michalak, Cirkowski, Wakarecy, 
| Wojciechowski, Pilarek  Manowski, Jae 
į worski. Musiał, 


OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 


W nadchodzącą niedzielę, 15 bm. odbę- 
jazie się w całej Polsce oficjalne otwar- 
cie letniego sezonu sportowego. W tym 
dniu sportowcy wysłuchają przemówienia 
radiowego Przewodniczącego GKKF Wł. 
Reczka. W Bydgoszczy miejscem uroczy- 
stości będzie Stadion Letni Gwardii, 
gdzie o godz. 14 po wysłuchaniu inaugu- 
racyjnego przemówienia odbędzie się de- 
filada piłkarzy Górnika Bytom, Gwardii , 
Bydgoszcz, Gwardii Gdańsk i Kolejarza _ 
Bydgoszcz. W czasie przerwy meczu pił- 
karskiego o mistrzostwo II Ligi Gwardia 
Bydgoszcz — Górnik Bytom odbędą się 
wyścigi motocyklowe na Jappach z u- 
działem członków kadry ZS Gwardia: 
| Bonina, Raniszewskiego, Nazimka i in. 


W tym samym dniu na Stadionie Let- 
nim Gwardii o godz. 10 spotkają się w 
meczu piłkarskim juniorzy miejscowej 
Gwardii i Spójni, a o godz. 12.15 w me- 
czu o mistrzostwo klasy A walczyć będą 
Z Ib Bydgoszcz i Spójnia Gru- 

aaz. 


NRD ZGŁOSIŁA SIĘ 
DO MISTRZOSTW EUROPY W BOKSIE 


Do. komitetu organizacyjnego mi- 
strzostw Europy w boksie w Warszawie 
nadeszło zgłoszenie Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej. Bokserzy NRD obsa- 
dza turniej pełną dziesiątką, 


Jest to piąte z kolei zgłoszenie p93 
włochach, Austrii, Anglii i Szkocji. 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
POMORZA 


Przypominamy, iż ogłoszony na łamach 
naszego pisma konkurs sportowy 
„Kto będzie mistrzem Pomorza w 
sie“ wymaga od jego uczestników jak 
najdokładniejszego wytypowania dzi t- 
ki przyszłych mistrzów. Kupony przyj- 
mujemy w Redakcji IKP Bydgoszcz, ul. 
Armii Czerwonej 20, do niedzieli, 15 bm. 
godz. 18 włącznie. Dla zwycięzców prze- 
znaczyliśmy nagrody książkowe, 


Konkurs sportowy IKP nr 36 
13. 3. 1953 — godz. 18.00 
Bydgoszcz, Hala sportowa, 
ul. Dwernickiego 


Kto będzie mistrzem 
Pomorza w boksie? 
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WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
44-14. Pogotowie PCK 1000. pak- 
Polska Ludowa chce zapewnić każ- 


organizację harcerską w szkołach 


wzbudził również żywe zaintereso- |szhoły, które powinno uaktywnić od- | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


0 4,9 proc. poprawiły się wyniki nauczania 


w porównaniu z I okresem roku szkolnego 1952-53 


się o organizacji harcerskiej. Do tych 
należą szkoły nr 1, 14, 18, 21 i TPD 
nr 2. Zależy to w wielkiej mierze od 
|samego kierownictwa drużyny i 


uaktywnić 


sówki 36-55 1 39-62. Inf. 3 
inform za lortacja PKP 11-87. 


e 
Da aa menda MO 28-16. IKP 14-%, |stwą wykształcenie co najmniej 7- s w II 
klasowe, dąży do stałego wzrostu po- |uczania spełniają organizacje mło- |które stawia przed nimi jeszcze po- 


Gdzie kaftaniki? 


Dystrybutorzy 
zapomnieli o natu- 
ralnym przyroście 
mieszkańców nů- 
szego grodu. 


powiększa się o 
małych obywateli, 
dla których nie ma 
w bydgoskich skle 
pach małych kaf- 
taników dzianych. 
Mamy posiadające takie maleń- 
stwa proszą za pośrednictwem „To 
i owo“-P. T. Dystrybutorów, a szcze- 
gólnie Centralę Odzieżową o żaopat- 
rywanie swoich sklepów w dosta- 
teczną ilość ładnych maleńkich kaf- 
taników niemowlęcych. (Dan) 


Prot. Filutek... 


Wiadomo, że pod 
względem estetyki 
eksponowania to- 
warów bydgoskie 
wystawy sklepowe 
nie należą do naj- 
lepszych, Ze zro- 
zumiałą więc sa- 
cz tysjakcją dzielimy 

i się z naszymi 
Czytelnikami pocieszającą nowiną, 
że kierownictwa niektórych sklepów 
starają się przełamać dotychczasową 
szarzyznę naszych wystaw. 

Oto weżmy np. wystawę Domu O. 
dzieżowego przy Al. 1 Maja 11. 
Jeszcze do niedawna można ją było 
zaliczyć do... „wystaw, jakich wiele“ 


żającej się wiosny przewietrzyła 
witryny tego sklepu i w rezultacie 
od kilku dni Dom Odzieżowy. cieszy 
oko . przechodnia. estetycznie - urzą 
dzoną wystawą. Gustownie rozłożone 
towary, wielka ich różnorodność, :a 
nad. tym wszystkim znana z „Prze- 
kroju" postać prof. Filutka, który 
jak sam zapewnia, „też tu kupuje“, 
to o” wystawy. $ 

0, co się naz - 
mysłem! $ R EIE A 


A jakie wystaw 
inne sklepy? (iks) Y przygotowują 


Najnowsze modele odzieży 
na targach MHD 


W sobotę 14 bm. w sali Teatru 
Młodego Widza rozpoczynają się 
wiosenno-letnie targi 
Organizatorzy targów — MHD 
przygotowali bardzo szeroki wa- 
chlarz towarów konfekcyjnych, a 
przede wszystkim ubrania męskie 
wszystkich rozmiarów. 

Ponadto MHD przygotowało dla 3- 
tysiącznego, 5 i 10-tysiącznego kli- 
enta cenne nagrody. Na zakończenie 
targów odbędzie się rewia mód. A- 
trakcją targów są modele odzieży 
niespotykanej dotychczas w sprzeda- 
ży sklepowej. (g) 


konfekcyjne. 


Z |kierowników szkół, przedstawicielom 
dnia na dzień licz. |komitetów rodzicielskich i opiekuń- 
ba mieszkańców |czych. Stwierdzono, 


"29, Pączkowski ze szkoły nr 19. 


|są interesujące i przynoszą pożądane 


w Bydgoszczy. Ale atmosfera zbli- 


ziomu kulturalnego naszego kraju. 
By zrealizować ten cel, koniecznym 


Zamiejsró- | demu członkowi naszego społeczeń- wanie wśród młodzieży. 


Ważną rolę w walce o wyniki na- 


dzieżowe, a szczególnie drużyny har- 
cerskie. Na czoło szkolnych organiza- 


| 


powiednio pracę harcerzy. 
Szkoły wkroczyły w II półrocze, 


ważniejsze zadania, mające przyczy- 
nić się do polepszenia wyników na- 


jest otoczenie troskliwą opieką ze- |cji harcerskich wybijają się dotych- |uczania. W ciągu tego półrocza „U= 
społu młodzieżowego każdej szkoły, | czas szkoły nr 2, 3, 6, 24 i 25. Plany mocniona zostanie wśród uczniów 
czuwanie nad jego frekwencją, czę- | pracy tych drużyn uzgodniono z pla- | socjalistyczna dyscyplina pracy, Wy- 


ste analizowanie wyników naucza- 
nia. 

Taką analizę przeprowadzili z koń- 
cem I półrocza bież. roku szkolnego 
nauczyciele bydgoscy i spostrzeżenia 
swe przekazali miejskiej konferencji 


że na 14.842 
uczniów klasyfikowanych — 12.062 
otrzymało oceny bardzo dobre, dobre 
i dostateczne a tylko 2.780 oceny nie- 
dostateczne. Wyniki klasyfikacji w 
porównaniu z I okresem ub. r. po- 
prawiły się wiec o 4,9 proc. 

Najsłabsze wyniki w szkołach dały 
się zauważyć z matematyki. Przed- 
miot ten nastręcza uczniom dość du- 
że trudności. Nauczyciele więc 
wspólnie z aktywem harcerskim w 
szkołach założyli zespoły samokształ- 
ceniowe i kółka matematyczne, by 
poprawić ten stan rzeczy. 

Duże zainteresowanie wśród mło- 
dzieży wzbudza przedmiot fizyki. 
Nauczanie fizyki spoczywa bowiem 
przeważnie w rękach dobrych spe- 
cjalistów takich jak np. Loekowska 
z szkoły nr 12, Wysocka ze szkoły nr 


Zagadnieniem wielkiej wagi jest 
codzienne przygotowanie się samych 
nauczycieli do zajęć. Lekcje wtedy 


rezultaty. Poza pracą lekcyjną po- 
ważny. wpływ na podniesienie po- 
ziomu ideowo-politycznego i nauko- 
wego młodzieży wywierają konkur- 
sy, współzawodnictwo, festiwale. Za- 
kończony niedawno konkurs czytel- 
niczy „Książka naszym przyjacielem“ 
spełnił swe zadanie: zachęcił mło- 
dzięż do czytania wartościowych 
książek i podniósł frekwencję czy- 
telniczą w bibliotekach szkolnych. 
Biorących udział w konkursie -4.120 
uczniów wykonało 1.500 prac kon- 
kursowych. Ogłoszony niedawno 
„Konkurs młodych techników 
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KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
CZY GWARDIA GDAŃSK 
Jak już pokrótce informowaliśmy, w 
nadchodzącą niedzielę, 15 bm. o godz. 
11 na Stadionie Leśnym Kolejarza przy 
ul. Północnej w Bydgoszczy rozegrany | 
zostanie pierwszy w tym sezonie mecz | 
piłkarski o mistrzostwo ligi międzywo- 
jewódzkiej pomiędzy Kolejarzem Byd- 
goszcz i Gwardią Gdańsk. Zespół piłka- 
rzy Wybrzeża będzie niewatpliwie groź- 
nym przeciwnikiem dla kolejarzy byd- 
goskich, którzy w spotkaniu treningo- 
wym z Kolejarzem Łódź wypadli raczej 
słabo. Do niedzieli jednak sytuacja mo- 
że ulec zmianie, toteż wynik spotkania 
jest raczej wielką niewiadomą. 


Wcześniejsze zaopatrywanie się w bi- 
lety ulgowe dla członków Związków Za- 
wodowych będzie możliwe przy pomocy 
list zbiorowych, realizowanych w Sekre- 
tariacie Kolejarza (ul. Dworcowa 89) 
dziś i jutro w godzinach 15—16 i 18—21. 

Również w niedzielę wystartują rezer- 
wy Kolejarza Bydgoszcz. O godz. 15 spot- 
kają się na Stadionie Leśnym z Gwardią 
Grudziądz w meczu o mistrzostwo klasy 
A. 


GÓRNIK BYTOM W BYDGOSZCZY 


Bydgoska Gwardia zainauguruje tego- 
rojczne rozgrywki o mistrzostwo II Ligi 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


1 INSTALATORA- 
BLACHARZA zatrudnią od zaraz Bydgoskie Za- 
Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6. 


10 PIEKARZY, 1 STOLARZA, 


kłady Piekarnicze, 
à (14143k) 


AUTKO i suknie ślubną 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Chodkiewicza 67, m. 7a. 

a (14339 


SHL sprzedam. Dąbrow-= 
skiego 27-1 (sobota, godz. 
16—17). (14362 


MASZYNĘ do szycia iro- 
wer męski sprzedam. — 
Bocianowo 18 m. 1. (14358 


SKRADZIONO książeczkę 
wojskową, kartę meldun- 
kową oraz Odcinek ankie- 
towy. Stanisław Dudziak, 


WYDZIERZAWIĘ własne 
gospodarstwo 6 ha, zabu- 
dowanie. inwentarz mar- 
twy, w Szonowie koło Fa- 
sina Wiadomość: Wanda 
Kiejdrowska Euk Po 
morski, pow. Brodnica. 
(14144k 


REDAKCJA I 


Czerwonej Armii 20 Centrala 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
24-29 Konto PKO IKP nr VI-1%0. 


(Pod Arkadami) Tel 


DWIE panienki na wspól- 

ny pokój przyjmę. Al. 1 

Maja 113-6b (3 piętro), 
(14341 


POKOJU POSZUKUJĄ 


LEKARZ poszukuje po- 
koju. Adres wskaże biu- 
ro ogłoszeń, ul, Dworco- 


wa 16, (14403k 


||. sprzepaż | 


PIANINA, fortepiany — 
sprzedaje — kupuje Ci- 


chon, z. Grumm- 
waldzka 109, tel. 37-72. 
(14335 


DKW  czteroosobową po 


| generalnym remoncie — 
| sprzedam. — Oferty 


IKP 


Toruń „DKW”. (14147k 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
telefoniczna: 33-41 i 33-42. 


MASZYNĘ bębenkowa — 
jak nową, — dobrej kon- 
strukcji, 


POMOC domowa potrze- 
bna. Bydgoszcz, Mickie- 
wicza 9, m, 3. (14379 


MIESZKANIE 4 pokojo- 
we, komfortowe, centrum 
Torunia, zamienie na 2- 
pokojowe. komfortowe na 
przedmieściu, Wiadomość 
IKP Toruń. 


Papier biały gazet. rot 
mat. kl. VII 50 2 63 cm 
E-4-10085 


REDAGUJE KOLEGIUM. 


nami pracy szkoły. Harcerzy wcią- ; plenione spóźnialstwo i niestaranne | 


gnięto do wspólnego z nauczycielami, odrabianie zadań szkolnych. Praca w 


regulowania procesu nauczania 


i drużynach harcerskich zostanie roz- 


wychowania. Kolektyw harcerski od- | winięta, akcyjność w wykonywaniu 


działywuje na uczniów słabszych lub ! planów szkolnych, 


zostanie prze- 


mniej pilnych, są jednak jeszcze i |kształcona w ruch stały i systema- 
takie szkoły, w których mało słyszy tyczny. (Kry) ; 


Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy 


wzmaga walkę z alkoholizmem 


Jak wykazują dane statystyczne, | Antyalkoholowej napływają listy od 
spożycie alkoholu w woj. bydgoskim alkoholików z prośbą o wyleczenie 


wzrosło w tym roku do poważnych 'ich z nałogu. 


rozmiarów. Przyczyny tego należy 
szukać w chwilowym zaniedbaniu się 
w pracy Społecznego Komitetu 


Przeciwalkoholowego. 
Na ostatnim zebraniu SKP przy u- 
dziale przedstawicieli organizacji 


społecznych zwrócono uwagę na fakt, 
że szczególnie duże zużycie alkoholu 
zanotowano wśród młodzieży. Na 
tym odcinku praca ZMP nabierze 
szerszych rozmiarów. Przede wszyst- 
kim zwrócona zostanie uwaga 
na propagandę antyalkoholową. Je- 
śli chodzi o szkołę, to zgubny wpływ 
alkoholu na zdrowie wyjaśniać nale- 
ży podczas lekcji biologii. Odpowied- 
nie ilustracje i plakaty, na których 
uwidocznione zostałyby zmiany w 
organizmie ludzkim na skutek nadu- 
żywania alkoholu, dałyby dobre wy- 
niki. 

Tak samo w hotelach robotniczych 
są częste wypadki nadużywania al- 
koholu. Również na terenie komite- 
tów blokowych i zakładów pracy na- 
leży podnieść poziom walki z alko- 
holizmem. 


Bardzo ważnym odcinkiem w akcji 
zwalczania alkoholizmu jest również 
lecżenie pijaków. Do Woj. Poradni 


spotkaniem z Górnikiem Bytom. Ślązacy 
wystąpią w niedzielę, 15 bm. na Stadio- 
nie Letnim Gwardii. Występ ich wzbudził 
w stolicy Pomorza zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Nie zapominajmy bowiem, iż 
czołowym zawodnikiem Górnika Bytom 
jest wielokrotny reprezentant Polski — 
Krasówka, 

Gwardziści przygotowywali się sumien- 
nie do sezonu, przebywając na specjal- 
nym obozie kondycyjnym. Trener J. Ko- 
tlarczyk oraz kierownik drużyny Weso- 


ay 


J. KOTLARCZYK A, WESOŁOWSKI 


łowski awizują następujący skład prze- 

ciwko Górnikowi Bytom: - 
Burchardt, Murzyn, Klimowicz, Dzia- 
dek, Banach, Piskorz, Szczepański, 

Przybylski, Brzeski J., . Wiśniewski, 

Norkowski II, Piątek i Norkowski I. 

Początek meczu o godz. 15. Kierow- 
n'ctwo ZS Gwardia komunikuje za na- 
szym pośrednictwem, iż bilety wstępu 
dla członków Związków Zawodowych 
można nabywać na podstawie list zbioro- 
wych w Sekretariacie Gwardii przy ul. 
Zamojskiego, dziś į jutro w godzinach 
od 10—15 i 16—18, 

Jaki będzie wynik spotkania Gwardia 
BydgosĄ4:z — Górnik Bytom niechaj się 
nad tym zastanowią uczestnicy naszego 
kolejnego konkursu sportowego. Kupony 
prosimy nAdsyłać wzgl. składać do Re- 
dakcji IKP Bydgoszcz, ul. Armii Czer- 
wonej 20, z dopiskiem na kopercie 


„Konkurs sportowy”. 


15. 3. 1953 
Konkurs sportowy IKP nr 37 
HI liga piłkarska 


GWARDIA Bydgoszcz — 
GÓRNIK Bytom 


(do przerwy .....) 


Bydgoszcz g. 14 


Wynik ..... 
NIZWISKO aiw edo. necz © zje 
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Poradnia natrafia tu 
jednak na trudności, gdyż alkoholicy 
są w większości uparci, nie chcą się 
poddać zbawiennemu dla nich lecze- 
niu, a nawet wszczynają awantury. 
W takich wypadkach zastosowane 
będą ostrzejsze sankcje. 


W toku dyskusji na zebraniu Spo- 
łecznego Komitetu do walki z Alko- 


iholizmem wykazano celowość i ko- 


z za a ZA z A RZEK A RATA Z OO 


— WYDAWCA | DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH !6 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. 


nieczność rozszerzenia tej akcji, aby 
jak najszybciej zlikwidować alkoho- 
lizm jako plagę społeczną. Organy 
MO będą stosowały nową, bardziej 
radykalną karę dla notorycznych pi- 
jaków. Zamiast dotychczasowych za- 
trzymań, niepoprawnych pijaków 
karać się będzie pracą wychowawczą. 
Wysuwano wnioski, aby wystąpić do 
władz o rewizję ustawy o sprzedaży 
napojów alkoholowych w dni wy- 
płat, zauważono bowiem, że alkoho- 
licy upijają się także winem i wód- 
kami gatunkowymi, których sprze- 
daż nie jest objęta ustawą. (g) 


[© KOMUNIKATY ©] 


KS Budowlani Bydgoszcz. Dziś o godz. 
16.30 na boisku przy ul. Lenartowicza od- 
będzie się trening I drużyny piłkarskiej, 
natomiast w sobotę, 14 bm. o godz. 18 w 
świetlicy przy ul. Krasickiego 7 schadz- 
ka sekcji piłkarskiej w związku z wy- 
jazdem na mecz do Janowca, 


Środa literacka 
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20 »szkół matki« 


zorganizowanych będzie 


do końca bież. roku - 


Ministerstwo Zdrowia przystąpi- 
ło ostatnio do organizowania na 
terenie całego kraju tzw. „Szkół 
matki*, których zadaniem będzie 
popularyzowanie wśród kobiet ra- 
cjonalnych metod pielęgnowania, 
odżywiania i wychowania 


Pierwsze doświadczalne szkoły 
tego typu istnieją już w Lublinie 
iw Łodzi, zaś do końca 1953 roku 
przy licznych ośrodkach zdrowia, 
poradniach oraz przy punktach po- 
łożniczych i izbach porodowych 
na wsi, powstanie dalszych 120 
„szkół matki“. 


Działalność pierwszych placówek. 
tego rodzaju i ich rosnąca stale 
popularność świadczy o celowości 
organizowania „szkół matki“. 

Oprócz udzielania wskazówek 
zwracającym się po radę kobietom 
ciężarnym i młodym matkom, ©r='. 
ganizuje się odczyty © ochronie, 
zdrowia matki i dziecka ilustrowa<. 
ne pokazami praktycznymi i fil- 
mami. Szkoła przychodzi również z 
pomocą młodym matkom w dzie- 
dzinie racjonalnego ubierania dzie- 
ci. W tym celu urządzane są kursy 
szycia bielizny i ubranek dla dzie- 
ci. Bogato wyposażona w książki 
z zakresu pielęgnowania dziecka 0- 
raz ochrony zdrowia dziecka i ma- 
tek ciężarnych *biblioteka „szkoły 
matki“ przyczynia się do podnie- 
sienia oświaty sanitarnej wśród 
kobiet, a tym samym do polepsze- 
nia zdrowotności dzieci — zapew- 
nienia im jak najlepszych warun- 
ków prawidłowego, wszechstron= 
nego rozwoju. j 


Zespoły artystyczne 
przygotowują się do festiwali 


Wydział Kultury i Oświaty ORZZ 
przypomina wszystkim zespołom teatral- 
nym, muzycznym, chóralnym, - tanecz- 
nym. recytatorskim oraz recytatorom-So- 
listom, że zbłiża sie termin eliminacji 
powiatowych festiwali, organizowanych z 
okazji trzeciego Kongresu Związków Za- 
wodowych. 

Nie wszystkie zespoły zgłosiły dotych- 
czas swój udział w festiwalach. 

W związku z tym ORZZ zaleca na- 
tychmiast przystąpić do zgłoszenia swe- 
go vd:inłu w festiwali. zaopatrzyć się 
w sztuki, nuty dla „chórów .i zespołów 
muzycznych, które rozprowadza wydział 
kulturalno-oświatowy, zainteresować ślę 
i uczeszczać jak najczęściej do biura fe- 
stiwalowego 


- Twórczość Jana Matejki 


Przypadająca w bieżącym roku 60 ro- 
cznica śmierci Jana Matejki jest dosko- 
nałą okazją nowego spojrzenia na twór- 
czość wielkiego malarza scen historycz- 
nych, W okresie międzywojennym — w 
pogoni za efektami formalistycznymi i 
pod wpływem snobizujących kierunków 
artystycznych — dzieła twórcy „Hołdu 
pruskiego” były lekceważone przez koła 
ówczesnej oficialnej krytyki. Obecnie 
przeżywamy renesans Matejki. Cenimy 
świadomie ideowy charakter jego ma- 
larstwa, opartego na zasadach realizmu, 


to błędy, które popełnia jednostka gc- 
nialna. Malarz „Grunwaldu”- do tego 
stopnia zasugerował naród swą wizją pe- 
wnych momentów dziejowych, że ich s0- 
bie wzrokowo inaczej wprost wyobrazić 
nie umiemy. Wątły, słabowity człowiek 


| jakim był Matejko — stworzył olbrzy- 


mi tłum postaci, który zdaje się mieć 
cechy autentyzmu historycznego. 
Matejke wysoko cenił o kilka lat od 
niego młodszy znakomity malarz rosyj- 
ski Ilia Riepin. Cytaty z listów Riepina 


stanowiły część bogatej dokumentacji 


sugestywnego i zdolnego przemówić do | Mariana Turwida. Prelegent, panując 


najszerszych mas przez swoją czytelność. 


Marian Turwid w swoim wykładzie 
podkreślił słusznie, iż ce do Matejki sta- 
nowisko tzw. elitarnej krytyki nigdy nie 
pokrywało się z wyczuciem mas naro- 
du. Zapewne, obrazy Matejki nie są wol- 
ne od błędów technicznych — lecz są 


świetnie nad przedmiotem, w ciągu g0- 
dziny omówił wszystkie momenty isto- 
tne dla wniknięcia w oryginalną sztukę 
Matejki. Wykład, ilustrowany przezro- 
czami, był równie pouczającą jak i zaj- 
mująca imprezą. Bardzo liczni słuchacze 
skwitowali ją burzą oklasków, 
JAN PIECHOCKI 


DOLU 


CO? GDZIE ? EDY? : 


SE TEATR 


Piątek: Koncert symfo- 
niczny (godz. 19.30). 
Sobota: Kto zawinił (19). 


C>$KINA 


Pokaz 


Pomorzanin: Na od- 
siecz Carycyna (15.45, 18. 
20.15). 


Polonia: Dni i noce (17 


SLWYSTAWY | 


pomorski Dom Sztuki: 
sztuki 
Prace Stanisława Bory- 
sowskiego, W dni powsze- 
dnie od godz, 
oraz od 16 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny). 
w niedziele i święta bez 
przerwy od godz. 10 do 16. 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 
od 21 do 8: 

Apteka nr 13, Al. 1 Ma- 
ja 27 (tel, 23-14); Apteka 
10 do 13;nr 12, ul. Grunwaldzka 37 
(tel. 34-31). 


E RADIO 


PROGRAM LOKALNY 


ludowei. 


m 


i 19). 

Orzeł: Biały Kieł (17 
i 19). 

Wolność: 1 Maja 1952r. 
w Moskwie (16, 18 i 20). 

Gryf: Wilhelm Tell (17 
i 19). 
Bałtyk: Rada bogów 
(17 i 19). 

Mir: Pani Dery (19). 

Rozmaitości: Dokumen 
ty zdrady (godz. 16—23). 

Fotoplastikon: Orlean. 
Czynny w dni powszed- 
nie (godz. 16—20) oraz w 
niedziele i święta (godz. 
14—?1) 


KONCERTY 


Muzeum im. Wyczółkow- 
skiego: „Realizm miesz- 
czański w malarstwie 
polskim XIX wieku”. 

Zbiory stałe (codzien- 
nie w godz. od 10 do 16, 
w środy Od 12 do 19, w 
hiedziele od 10 da 14). W 
dni poświąteczne nieczyn- 
ne 


Biblioteka Miejska — 
otwarta codziennie z wv- 
iątkiem niedziel i świat. 


Wypożyczalnia 
od godz. 
środy od 11 do 15). 

Czytelnia naukowa — 
od godz 10 do 20 


główna 


Teatr Ziemi Pomor- Biblioteka lekarska — 
skiej: Koncert symfonicz- |od godz. 13 do 19 (w po 
ny Państw, puobar nie E eea środv i piatki 
Pomorskiej (godz. 19.30). od god: do 16) 


2-łamowy (za tekstem) 


.2411644404494000600400000900000009000040000044000040000000040000000440044099098. 


| Taniec słowiański 


į werowych w 
fW Opr. 


BYDGOSZCZ — TORUŃ 
Piątek, 13 marca 1953 
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.30 Wiadomo- 
ści sportowe. 16.35 Piekne 
głosy, 17.20  „Słuchamy 
Chopina" — gra Raul 
Koczalski, 17.40 Audycja 
na temat działalności ze- 
społu Katedry Botaniki 
UMK. 17.50 A. Dworzak — 
nr 8 
G-dur, 17.55 Audycja pt. 
„LZS w każdei spółdziel- 
ni produkcyjnei” oprac. 
M. Dachowski. 18.10 Ro- 


13 do 19 ( w jsyjskie pieśni ludowe — 


śpiewa chór im. Piatnie* 
kiego pod, kier. Zacharo- 
wa, 18.20 Reportaż ze Zje- 
dnoczonych Zakładów Ro- 
Bydgoszczy 
H. Małołepszego, 
Muzyka operowa, 


I OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 


| za 1 mm. Ogłoszenia .w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 


w niedzielę i święta 50% drożej. 
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Przed dniami siewu... 


ry > 


A 


w sercu czarnych Kujaw 


w 1798 roku Europejczycy na se- | świadczenia w kieruku skrzyżowania 


.. rio zainteresowali się bura- | 
kiem. Przeprowadzono badania che- 
miczne w rezultacie których w bu- 


raku wykryto. 3 procent zawartości gim ważnym problemem było prze-|i oto mamy już w naczyniach sok 


cukru. Stanowiło to podstawe do 
wydania bitwy cukrowi pochodzące- 
mu z importu (trzcina cukrowa). Je- 
żeli porównać (na barwnych plan- 
szach) małe i „anemiczne“ buraki z 
tamtych czasów z naszym burakiem 

wym — to zestawienie ująć 
można w dwóch słowach: karły i ol- 
brzymy. Człowiek. wyhodował burak, | 
który w 22 procentach składa się z 
cukru. 

I przyszedł czas w którym wyda- 
wało się, że nie ma już możliwości 
dalszego uszlachetniania buraka, że | 
trzeba jedynie dbać o przepisowe | 
warunki produkcji. Wtedy jednak 
nauka obaliła to twierdzenie. W o- 
parciu o zasady postępowej teorii 
(Miczurin, Łysenko), ' stwierdzając 
wpływ Środowiska i warunków na 
kształtowanie się wartości rośliny, , 
odkrywając rozwój stadialny i zależ- 
ność od temperatury — człowiek cią- 
gle idzie naprzód w polepszaniu 
wartości buraka. I tylko na oko zdo- 
bycze te są minimalne, w rzeczywi- 
stości są to wielkie zdobycze nauki 

j ręka w rękę z agrotech- 
niką. I tak np. na Stacji Selekcyjnej 
w Więcławicach rokrocznie zwięk- 
sza się zawartość curu w buraku o 
0,1 procent, a przecież w sumie przy- 
nosi to państwu dodatkową wartość 
w wysokości 178 milionów złotych. 
Jest to oczywiście tylko jeden z frag- 
mentów działalności tej pożytecznej 
placówki... 


„ZAKOCHANI* W 
„WIĘCŁAWICKIEJ 
KUJAWIANCE"... 

Stacja Selekcyjna w Więcławicach 
na Kujawach — jest silną bazą su- 
per-elit czyli najwyższej jakości na- 
sion do produkcji rolnej w- skali o- 
gólnokrajowej. Jest to „warsztat“ 
nasion — głównego i potężnego 
współczynnika urodzaju. Hoduje się 
tu także odmiany, które po dostoso- 
waniu do warunków i po otrzyma- 
niu „metryk* — idą na nasze pola. 
Trudno skoncentrować w krótkim 
reportażu wszystkie kierunki pracy j 
1 doświadczalnictwa — jakie prowa- 
dzi zespół Stacji. Jedno jest pewne: 
jeżeli wykonuje się tu poważną i za- 
sadniczą robotę, jeżeli nasiona z tej 
Stacji święcą triumfy na wystawach | 
w kraju i za granicą — to dystrybu- 
tor tych szlachetnych nasion (pla- | 
cówki terenowe Z. S. Ch.) nie zawsze | 
potrafi stanąć na wysokości zadania. 
i popularyzować odmianę. Jest to. 
nasz własny akcent krytyczny, ale 
trzeba stwierdzić otwarcie: chłopi 
nie doceniają jeszcze znaczenia dzia- 
łalności podobnych Stacji i rzeczywi- 
stych gwarancji jakie one dają na- 
sionom. I dlatego wszyscy plantato- 
rzy (spółdzielczy, państwowi i indy- 
widualni) powinni uważnie przeczy- 
tać ten reportaż w gorących chwi- 
lach przed siewem... 

Na przykład Stacja może się po- 
szczycić i jest dumna z „Kujawianki 
Więcławickiej". Jest to własna od- 
miana pszenicy ozimej, rodząca bar- 
dzo dobrze w całym kraju. Otóż 
ta „Kujawianka* miała jednak pew- 
ną wadę. Pszenica „wylegała* ze 
względu na dużą wagę kłosa i sto- 
sunkowo wątłą słomę. Załoga Stacji 
przeprowadziła więc mozolne do- 


odmiany z innymi. W ten sposób Sa 
prawiono odporność słomy i pszenica 
ta już nie wylega od dwóch lat. Dru- į 


prowadzenie jarowizacji (wg teorii| 
Łysenki). Chodziło mianowicie o 
pszenicę jarą (dotąd tylko ozima). 
Jest to bardzo ciekawy cykl do- 
świadczeń polegający na wysiewaniu 
ziarna w niskiej temperaturze. Po- 
woduje to przemianę form pszenicy 
ozimej w jarą na zasadzie wprowa- 
dzenia odpowiedniego stadium ter- 
micznego. Ziarno z tej hodowli za- 


trzymuje już potrzebne cechy w 
produkcji. Hodowla pięknej „Kuja- 
wianki* jest wysoko-opłacalna. 


Krótki przykład: w  Więcławicach 
przeciętna wydajność z ha wynosi 38 
kwintali (wysiana na 12 ha po- 
wierzchni). Nie dziw więc że ludzie 
z tej Stacji „zakochali się“ w Kuja- 
wiance... 

Na tym nie kończą się sprawy] 
pszenicy. Jest jeszcze na warsztacie 
„Puławska. Twarda“ cenna ze| 
względu na domieszki (poprawia ja-| 
kościowo mąkę do specjalnych wy- 
robów). 

Tu także dużo troski i pracy wkła- 
da się w hodowlę kukurydzy Jak 
wiadomo — kukurydza ma długi o- 
kres wegetacji i trudno dojrzewa w 
naszym klimacie. Walczy się więc w 
kierunku skrócenia okresu wegeta- 
cji, wypracowania metod pielęgnacji 
i sposobów zapylania (przy pomocy 
przeciągania sznura w okresie kwit- 
nienia — przez plantację, przez 
wsiewanie późniejszej kukurydzy w 
plantację). Chodzi tu o stworzenie 
warunków dla pozytywnego zapyla- 
nia — sprawy decydującej o hodo- 
wli. 

W Więcławicach prowadzi się pra- 
ce selekcyjne nad makiem „Puław- 
skim Wczesnym“, lucerną i nasieniem 
kilku odmian traw. O pracy Stacji 
wyrażali się z uznaniem uczeni ra- 
dzieccy (wycieczka), którzy pozosta- 
wili wiele cennych uwag i porad dla 
kujawskich hodowców. Więcławice 
podobały się również rolnikom wę- 
gierskim. Zakład niewątpliwie jest 
na dobrym poziomie o czym świad- 
czy przekroczenie planów w 1952 
roku: 105 proc. w produkcji roślinnej 
i 125 proc. w produkcji zwierzęcej. 


BURAKI W LABORATORIUM 

Rolnik Ratajczak uzyskał na Po- 
morzu ładną wydajność buraka z ha: 
600 kwintali. A. Dudek ze Śląska 
miał 800 kwintali z ha. Nie znamy 
bliżej okoliczności w jakich osiągnię- 
to te sukcesy, ale jedno jest pewne: 
uzyskano je dzięki selekcji (przede 
wszystkim). Selekcja w  Więcławi- 
cach (mówiąc o tych sprawach bar- 
dzo prosto) — polega na tworzeniu 
„rodzin“. Ściślej mówiąc — na roz- 
mnażaniu jednej rośliny. W ten spo- 
sób powstaje możliwość porównania | 
wartości poszczególnych roślin z in-| 
nymi i wybór do hodowli najlep- 
szych. Ku temu celowi służą setki | 
pólek doświadczalnych (cały „zielo- | 
ny warsztat“). Ale to tylko pierwsza; 
faza. Zawartość cukru w buraku | 
(problem węzłowy) bada się w du- 
żym, zmechanizowanym  laborato- 
rium przy Stacji. 

Bardzo to interesująco i ciekawie | 
wygląda. Buraki są mianowicie ści-' 
śle ważone (wszystkie jednakowo), a | 
świder mechaniczny  (sztanca) wy- | 
krawa z nich tzw. „świeczki“. Póź- | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


niej zamienią się one w równe daw- 
ki miazgi buraczanej. Kolejno na 
próbki działa octan ołowiu (rozpu- 
szcza cukier), następuje filtrowanie 


zupełnie klarowny. Precyzyjny pola- 
rymetr wykaże nieomylnie zawartość 
cukru w poszczególnych burakach. 
Powstają wiele mówiące wykazy i 
tabele. 


Burak zasługuje na troskę i pracę 
i tego mu ludzie nie żałują. Załoga 
Stacji Selekcyjnej prowadzi także 
badania w kierunku stosowania na- 
wozów sztucznych pod buraki cu- 
krowe, ciekawe doświadczenia nad 
wpływem nawozów na uprawy bura- 
czane i stosowanie cennego na Kuja- 
wach boru. W salce przy laborato- 
rium młody absolwent Uniwersytetu 
badał (w trakcie naszych odwiedzin) 
warstwy cukru w buraku. Sprawa 
niby prosta, a przecież ważna. Mię- 
dzy tymi bowiem warstwami znaj- 
dują się inne (międzywiązowe) w - 
których również szuka się cukru, a £ 
zatem ustala proporcję i wysnuwa Miastecz 0 i mowe 
wnioski w sprawie idealnej budowy 
buraka. I wiele innych, ciekawych i 
precyzyjnych doświadczeń przepro- Ww jednej z najbardziej malowni- 
wadza człowiek w Więcławicach — czych okolic Bukaresztu nad 
by nie tylko czarne Kujawy, ale i u- | jeziorem Buftia powstaje potężny 
bogie ziemie mogły dawać cukier i|rumuński ośrodek filmowy. 
chieb. Po to istnieje baza selekcyjna Rumunia nie miała dawniej włas- 
i po to człowiek dzieli między roś- |nego przemysłu filmowego. Pierwsze 
liny cechy piękne i trwałe — po pro- 
stu pomaga im żyć. 


łudnikiewicz. 


w Rumunii Ludowej. Pierwszy pię- 


M. Krystyn.  cioletni plan przewiduje budowę o0- 


ROK KOPERNIKOWSKI $ 


Mikołaj Kopernik - poeta 


= to prawda Mikołaj Koper- | Kopernik pisał swe wiersze blisko 
nik, mąż który „słońce utrwa- przed zgonem, nie mogąc im już na- 
lii w przestrzeni a ziemi kazał wokół dać ostatecznego, starannego wykoń- 
niego krążyć“, może być ozdobiony czenia. Poprosił więc astronom o 
poetyckim wawrzynem! pomoc „dobrego artystę“, który się 
Coś niecoś wiedział o tym najwy- | znał na sztuce wierszowania. Tym 
bitniejszy nasz matematyk XVII w.,| „dobrym artystą“ mógł być ducho- 
profesor akademii krakowskiej, a wny, a zarazem przyjaciel kanonika 
pod koniec życia jej rektor, Jan | fromborskiego, biskup warmiński, 
Brożek (1585—1652). Jako gorący | wiełki humanista, zdolny polityk i 
miłośnik osoby i dzieła Mikołaja | płoćny poeta Jan Dantyszek (1485— 
Kopernika dowiedział się on w cza- ' 1548). W tym samym okresie bowiem 
sie swej krakowskiej pracy o jako- Dantysżek pracował nad wydanym 
wychś wierszach kopernikańskich. później przez Hozjusza zbiorem 30 
Wybrał się więc w r. 1629 do Warmii, hymnów. Dantyszek zresztą napisał 
na poszukiwania. W dedykacji zbior- | też wiersz wstępny do nieśmiertel- 
ku wierszy Kopernika papieżowi nego dzieła geniusza. „De orbium 
Urbanowi VIII tak opisał swe przy- coelestium revolutionibus librum 
gody, uwieńczone wreszcie skutkiem: ; VI*, za który Mikołaj Kopernik go- 
„Ostatecznie ś. p. biskup Szymon | rąco dziękował w swym datowanym 
Rudnicki dał mi zezwolenie na ko- | 27. 6. 1541 we Fromborku liście do 
rzystanie ze starych księgozbiorów | biskupa. 
warmińskich. Po części były one już; EEK A 
obrabowane przez różnych złodzieji. | Owe kopernikańskie wiersze — to 
gdy niczego wprost nie przepu- zbiorek pt „Septum sidera czyli 
szczałem, kiedy nawet najmniejszej Siedem gwiazd. Nazwa zbiorku tłu- 
kartce poświęcałem pełną uwagę, pa RA tym, że każdy ze ENE ch 
mogłem nareszcie wykrzyknąć wraz Siędmiu prostych, szczerych wierszy 
z. Archimedese:  Eifeka! Dobry , Mikołaj Kopernik nazwał gwiazdą. 


Boże! Jakie te wiersze były ładne, Wiersze Kopernika zostały wyda- 
jakie misterne. Jakie przydatne we ne po raz pierwszy przez Jana Broż- 
wszelkich czasach, dla wszelkich lu- | ka, zamieścił je też Franciszek Hip- 
dów! Jak gwiazdy, które nie mają | ler w swej antologii „Biskupa war- 
żadnych plam, które nie podlegają | mińskiego Jana Dantyszka i jego 
żadnym zaciemnieniom — lśnią po- | przyjaciela Mikołaja Kopernika 
szczególne zwrotki!“ wiersze duchowne“, wydanej r. 1857 

Brożek wspomniał przy tym, żeiw Monasterze. Wł. Szremowicz. 


— Pewny gość? 


— Myślę! Mam go zawsze w garści! Wie o tym i nie | 


zrobił. Wygodna znajo- i 
mość, szefuniu. Mogę tam pana zamelinować na pewien | 
u pana Boga za piecem! | 


ma rzeczy, której by dla mnie nie 


czas, będzie pan miał u niego, jak 


-e 
—— 


No, a co dalej, to zobaczymy, może przyjedzie Anders na | 


białym koniu i wybawi nas z kłopotu! 
Roześmiał się szkaradnie, ukazując pożółkłe, zepsute zęby. | — 
Noc tę spędził jeszcze Horodecki u Piotrowskiego. Na- 
zajutrz przed południem spotkał się z „Norbertem* przy 
pętli tramwajowej i razem pojechali do Kuklińskiego. 


Był to wysoki tęgi mężczyzna, z 


rym brzuszkiem. Mieszkał razem z żoną na Ogrodowej w po- 
bliżu Placu Kercelego, na którym kręcił się przez cały dzień, 
załatwiając jakieś niezbyt czyste interesy. Zajmował dwa 


nieduże pokoje i kuchnię. 


„Norbert‘ już rozmawiał z nim poprzedniego dnia, więc 
Kukliński nie był zdziwiony ich wizytą. Horodeckiego przy- 
jął dość uprzejmie i od razu zaczął się uskarżać na ciężkie 
czasy. Wystarczyło jednak na niego spojrzeć, aby zoriento- | 
wać się, że narzeka tylko z przyzwyczajenia, a powodzi mu! 
się doskonale. Stosunek jego do „Norberta“ nacechowany 
był usłużnością i pewną dozą bojaźni. Horodecki odgadł 


bez trudu, że ..Norbert* jest w 


które wystarczyłyby. ażeby Kuklińskiego na dłuższy okres 
zaprowadzić do wiezienia i że Kukliński zdaje sobie do- 


skonale z tego sprawe. 
Tam się zatrzymał. 


Nie widział przed soba innej drogi, jak tylko ucieczkę 
z kraju. Tu, w Polsce. nie miał czego szukać. Grę prze- 
grał z kretesem. ziemia paliła mu się pod nogami, szukały 
go władze heznieczeństwa. w każdej chwili groziło mu are- 
sztowanie. Było jedno jedyne wyjście z pułapki, w którą 
wpadł, a prowadziło ono przez zieloną granicę. 
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Wiedział 
siłach, lecz 
błyszczącą łysiną i spo- | Kać pomoc. 


kać. Minął 


W tym 
Wiadomość 

Sytuacja 
musiał żyć 


posiadaniu wiadomości, 


porę roku 


IERZY SZELIGA 
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Po zainstalowaniu się u Kuklińskiego rozpoczął go szu- 


Gordona nie ma w Warszawie. Wyjechał na Wybrzeże i nie 
spodziewano się jego powrotu przed upływem tygodnia. 
Postanowił czekać, bo innego wyjścia nie miał. 


kroku towarzyszył mu lęk. 

Nieoczekiwanie przyszła doń gorączka. Rozchorował się 
nagle i ciężko. Zawezwany przez Kuklińskiego lekarz stwier- 
dził obustronne zapalenie płuc. Diagnoza ta ze względu na 


zdumienie, a sam Horodecki nie zdawał sobie sprawy z tego, 
gdzie się mógł tak fatalnie przeziębić. 

Dwanaście dni leżał w łóżku. Wychudł, twarz mu po- 
czerniała, oczy zapadły. 

W czasie choroby przypomniał sobie Krystynę. Teraz, 
gdy znalazł się na samym dnie, chory i opuszczony, tro- 
piony i zamknięty w matni — zrozumiał, że jednak była Do tego nie chciał dopuścić. Może wyjechać z kraju, ale 


mu bliższa, Zapragnął ujrzeć ją przy sobie, musi zostać w jej sercu, musi panować w nim niepodzielniel 


sów, blasku jej dużych, 


zdemaskowaniu? 


filmy rumuńskie nakręcono dopiero | K 


Załoga Zakładów Farmaceutycznych w Jeleniej Górze wykonała plan 
za rok 1952 w listopadzie. Obecnie zwycięsko realizuje czwarty rok 
Planu 6-letniego, dając państwu coraz więcej cennych lekarstw. 

Na zdjęciu: Każda nowa seria zastrzyków musi być dokładnie kon- 
trolowana. Działanie zastrzyków sprawdza się na zwierzętach. Badania 
te przeprowadza laborantka Urszula Adamska i asystent Stanisław Po- 


(CAF). 


powstaje w Rumunii 


środka filmowego — Buftia — jed- 

nego z największych w Europie. Bu- 

dowę rozpoczęto w 1951 r. — w pier- 

wszym roku pięciolatki, a pod ko- 

niec pięciolatki wyprodukowane zo- 

staną pierwsze filmy w tym ośrod- 
u. 


O rozmachu miasteczka filmowego 
Buftia świadczą następujące dane. 
Łączna kubatura wszystkich gma- 
chów wyniesie około pół miliona m 
sześc. W pawilonach wytwórni moż- 
na będzie jednocześnie dokonywać 
zdjęć do trzech filmów fabularnych 
i do dwóch filmów popularrńo-nau- 
kowych. 


W chwili obecnej gotowe już są 
warsztaty elektrotechniczne, ogrom- 
ne składy do przechowywania deko- 
[aci i makiet, oddzielny blok do 
przechowywania taśmy filmowej z 
hermetycznymi i odizolowanymi od 
jsiebie komorami, w których tempe- 
ratura i wilgotność powietrza jest 
automatycznie regulowana. 


Jednocześnie z budową miasteczka 
| filmowego rozwinięto w Rumunii 
szkolenie filmowców. W roku 1953 
ukończą instytut filmowy pierwsi 
absolwenci. 

Ogromnej pomocy w budowie mia- 
,steczka filmowego udzielił Zwiazek 
Radziecki. Specjaliści radzieccy bio- 
rą udział w projektowaniu i budowie 
miasteczka, w szkoleniu kadr, w or- 
| ganizacji laboratoriów oraz instytu- 
tu naukowo-badawczego. Wszystkie 
pariaan oraz aparaturę produkuje 
|sis w radzieckich zakładach przemy- 
słowych. 

Budowa miasteczka filmowego 
Buffia jest jednym z licznych przy- 
kładów nowych, prawdziwie przy- 
jaznych stosunków miedzy wolnymi 
narodami obozu socjalistycznego. 


Zjazd astronomów 
odbędzie się w Toruniu 


W związku z rokiem kopernikow- 
! skim we wrześniu rb. w Toru- 
niu odbędzie się zjazd astronomów 
i matematyków z udziałem gości za- 
granicznych. (rs) 


| tęsknił po prostu do widoku jej twarzy, zapachu jej wło- 


smutnych oczu. 


Jak zachowała się, gdy dotarła do niej wiadomość o jego 


To pytanie nie dawało mu spokoju. Chwilami sądził, że 
przeklęła jego imię i ten dzień, w którym wrócił — chwile 


te jednak mijały szybko, przegnane trwałą i silną wiarą 


w jej miłość. Wierzył 


Leżąc w brudnej, 


jednak, że nie opuści Polski sam, o własnych 5 
chłodno swój stosunek 


że w tym niełatwym przedsięwzięciu musi uzys- 
Pomocy tej mógł jedynie oczekiwać od Gordona. pa s: 

3 dla niej dużo sympatii, 
cały tydzień, zanim zdołał się dowiedzieć, że 


kochał. 


samym czasie dowiedział się o śmierci brata. 
tę przyjął obojętnie. 

jego nie była wesoła. Pieniądze się kończyły, 
oszczędnie, ruchy miał skrępowane, na każdym 


swego póstępowania. Po 
jej miłość widoczną dla 


— był początek sierpnia — wywołała a 
| Nieraz zadawał sobie 
1 


niż sądził. 


w Krystynę. Nie mógł wyobrazić 


sobie, by mogła go odtrącić i wyrzucić ze swego serca. 
przepoconej. pościeli 


analizował na 
do niej. Nigdy jej nie kochał, to 


widział teraz z całą wyrazistością. Była mu bliska, miał 


chętnie przebywał w jej towarzy= 


stwie, chciał ją zatrzymać przy sobie, nie mógł sobie wy- 
obrazić, żeby należała do kogoś innego, lecz nigdy jej nie 


Początkowo, gdy przyjechał do kraju sądził, że będzie 
mu potrzebna, że przyda mu się w jego robocie. Stało się 
inaczej, nie przydała się na nie, albo prawie na nic. Mimo 
to — aż do dnia wyprawy do Świdra bywał w mieszkaniu 
Górskich, częstym, stałym gościem. W- oczach wielu ludzi 
uchodzili za narzeczonych. Krystyna snuła nawet poważne 
plany na przyszłość. Nigdy nie brał ich serio, ale nigdy też 
nie wyprowadzał jej z błędu. Sam nie mógł zrozumieć 


prostu chciał tę dziewczynę zacho- 


wać przy sobie! Okłamywał ją stale, zwodził obietnicami 
i stale podsycał w niej w chytry, przemyślny sposób 


każdego, płonącą wysokim, jasnym 


płomieniem. Wszedł w jej życie, jak mroczny cień, odgro- 
dził ją od świata i od ludzi. Po co to robił? 


to pytanie i nieraz stwierdzał, że 


nie potrafi na nie odpowiedzieć. 
Teraz, w czasie choroby, przestraszył się, że ją straci.. 
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